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natom iast m oralnością wschodnią, ponie
waż — jak  sam przyznaje — dom agałoby 
się to dobrej znajom ości ku ltu ry  i języ
ka, a tych n ie posiada. System y etyczne 
zostały ukazane w pow iązaniu z roz
w ojem  kulturalnym  człow ieka Zachodu. 
Być może n ie  dają one pełnej odpow ie
dzi na pytania, jak i jest najlepszy  sposób 
życia czy najbardziej trw ały  fundam ent 
sądu  m oralnego, ale stanow ią w ielką 
różnorodność ważkich sugestii i refleksji 
nad  tym i problem am i życia ludzkiego. 
Trudno jednak zrozumieć, dlaczego A utor 
zajm ował się refleksją  teologicznom oral- 
ną okresu  patry styk i i średniow iecza, a 
w  epoce now ożytnej nie pośw ięcił jej, 
jak  w ielu zresztą h istoryków  etyki, choć

by  nieco uwagi. W ydaje  się także, że 
sporo sądów i opinii jest zbyt uproszczo
nych, w iele kierunków  ukazanych jako 
zw arte m onolity, podczas gdy wiadomo, 
że w rzeczywistości są one niezw ykle 
mocno wewnętrznie zróżnicowane, jak 
chociażby etyka m arksistowska. Dużą za
le tą  pracy jest jej logiczny układ, dobra 
periodyzacja, jasny  język, dążenie do kla
row nego i zwięzłego przedstaw iania za
gadnień. Jako taka  praca ta  stanow i bar
dzo cenną pozycję, k tó rą  w swej biblio
tece  pow inien posiadać każdy badacz 
przeszłości europejsk iej myśli moralnej.

Ks. Franciszek Greniuk

MICHEL SPANNEUT

Tertullien et les premiers moralistes africains. Editions J. Duculot, 
P. Lethielleux (Recherches et Synthèses. Section de Morale), Gembloux- 

Paris 1969 ss. XII, 220.

Chrześcijaństw o pojaw iw szy się w 
ludzkiej historii i ku ltu rze  w raz z w y
stąpieniem , nauką i dziełem  zbawczym 
C hrystusa — nie było jakim ś now ator
skim zaskoczeniem  doktrynalnym . Przeo
brażając radykaln ie  indyw idualny i zbio
row y los człow ieka — naw iązyw ało do 
zastanych  osiągnięć in te lek tualnych  i mo
ralnych, korzystało  z elem entów  już w y
pracow anych przez tw órczą m yśl ludzką. 
N ow a rzeczyw istość chrześcijańska nie 
w yrasta ła  w kulturow ym  izolacjonizm ie, 
ale tw orzyła sw oją doktrynę dogm atycz
n ą  i m oralną, ko rzysta jąc  ze środków  
m etodologicznych (język, pojęcia, m eto
da) w ypracow anych przez m yślicieli s ta 
rożytnych.

M ichel Spanneut postaw ił sobie jako 
cel zaprezentow ać proces „narodzin chrze
ścijańskiej doktryny m oralnej", dając 
syn te tyczny  przegląd m oralnych poglą
dów pierw szych p isarzy afrykańskich: 
Tertuliana, św. Cypriana, M inucjusza Fe- 
lika, A rnobiusza, Laktancjusza. A utor 
św iadom ie w ybrał okres końca II i w iek 
HI na teren ie  afrykańskim . W  tym  bo
wiem czasie, gdy A leksandria  była in
telek tualnym  centrum  dla chrześcijaństw a 
W schodu, K artagina, bardziej niż Rzym, 
stanow iła ognisko tw orzącej się chrześ
cijańskiej myśli dla św iata  zachodniego. 
O kres prześladow ań uczynił z Kościoła 
A frykańskiego specyficzne środow isko za
równo żywego św iadectw a w iary, jak  i

tw orzenia się zrębów organizacyjnych, 
życia liturgicznego, dzieł charytatyw nych 
te j w spólnoty . K iedy Rzym w tym  okre
sie p rezen tu je  tylko H ipolita i antypapie- 
ża N ow acjana, Kościół A frykański ma 
cały  szereg znam ienitych teologów  i pi
sarzy, k tórzy  w  w alce z doketyzmem, 
gnostycyzm em  W alen tyn iana i M arcjona, 
patrypasjanizm em  Prakseasza, montaniz- 
mem — dopracow ują autentyczność 
chrześcijańskiej doktryny, a ukształtow a
ni przez bogatą ku ltu rę  grecką, asymilu- 
ją  ją  w języku łacińskim  stając się pre
kursoram i chrześcijańskiej myśli zachod
niej (np. T ertulian, Laktancjusz).

A utor daje  na początku wprow adze
nie ogólne sy tuu jąc  ow ych pisarzy we 
w łaściw ym  im kontekście historycznym . 
Jeżeli początki Kościoła w Afryce są 
nam  n ie  znane, to już od 180 r. (ślad 
pierw szego prześladow ania) mamy liczne 
dow ody szerokiego rozprzestrzenienia się 
i żyw otności chrześcijan na tym  terenie. 
Specyfika tego Kościoła, oscylującego 
stale  m iędzy niepew nością a nadzieją, 
w ydała p isarzy, k tórzy  w swych pismach 
preferu ją  tem atykę m oralną, w ięcej lub 
m niej system atycznie. Zbadanie więc 
tw órczości tego terenu  i tego okresu da
je  historykow i m oralności szansę u jaw nie
nia obrazu tw orzenia się chrześcijańskiej 
nauki m oralnej (s. IX—XII). I. T e r t u 
l i a n .  Pierw szy pisarz, k tó ry  w chrześ
cijańskiej lite ra tu rze  łacińskiej i na tere-
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nie  A fryki zają ł się kw estiam i moralnymi. 
Urodzony ok. 155 r. w  K artaginie naw ra
ca się pod koniec II w., tw orzy w okre
sie  na jw iększej św ietności A fryki pod 
panow aniem  Rzymu. W  służbę w iary 
wrprzęga sw oją szeroką kulturę, bogate 
słownictwo, ta len t polem iczny, znakom i
ty  styl. Poza dziełami apologetycznym i 
i dogm atycznym i pisze prace ściśle mo
ralne. W łaśnie w oparciu o jego poglądy 
M. Spanneut próbuje u jaw nić  k ilka tez 
m oralności fundam entalnej, co nie jest 
tak ie  łatw e, poniew aż większość tych 
pism uw arunkow ana została historyczną 
sy tuacją, radykalizm em  Tertuliana, ewo
lu c ją  jego postaw y od ortodoksji ka to 
lickiej po apokaliptyczne nastaw ienie 
m ontanizm u (por. s. 1 n.). N iem niej jed
nak  A utor monografii ukazuje  pogląd 
T ertu liana na ludzkie działanie, którem u 
ma przyśw iecać ideał naśladow ania Boga 
w C hrystusie (s. 3-6), jego zaś struk tu rę  
w arunkuje  psychofizyczna jedność czło
w ieka, wolność, poznanie, w pływ  łaski 
oraz czynnik czasu (s. 6-10). Działanie 
spraw iedliw e i rozum ne wiedzie do do
bra m oralnego, k tóre Tertulian utożsa
mia z doskonałością. Zło natom iast jest 
m ożliw ością pełnienia nie-dobra, a jego 
źródłem jest zły duch, n ieprzy jacie l Boga 
(s. 10-12). W yznacznikiem  działań pozo- 
s ta je  natura, k tó re j w ym agania odczy
tu je  sum ienie. Te dwa pojęcia u Ter
tu liana  są bliskoznaczne, genetycznie zaś 
tkw ią  w „Rozumie Bożym" (s. 12-18). N a
tom iast w olne działanie przeciw  woli Bo
ga jest grzechem  i k lęską człow ieka (s. 
18-21). W  płaszczyźnie relacji Bóg — 
człowiek T ertu lian  mocno podkreśla rolę 
w iary  (s. 22-24), a z aktów  relig ijnych 
modlitwę, a także post, k tó ry  u  tego 
teo loga nabiera cech coraz bardziej sk ra j
nych z uw agi na ew oluow anie Tertuliana 
ku m ontanizm owi (s. 22-27). Mimo pew nej 
n iejasności pojęć bogato rozbudow ał Ter
tu lian  doktrynę miłości, k tóra  z jednej 
s trony  jest dobrocią i m iłosierdziem  Boga, 
z d rug ie j — odpowiedzią człowieka, n a 
śladującego Boga aż do ostatecznych gra
nic swych możliwości. Jest tu i mowa 
o jedności „rodzaju ludzkiego", równości 
w szystkich ludzi w  „trzodzie” jednego 
N auczyciela i Pasterza. Zaś konkretne 
obowiązki miłości to ochrona nie n a ro 
dzonego życia, dobroć pow szechna, po
moc ubogim  i sierotom  jako znak chrześ
cijański (s. 28-32). Odnośnie do innych 
cnót T ertu lian  w iele pisze na tem at czy
stości, nie bez pew nych przejaskraw ień  
(s. 33-36), cierpliwości, tak  eksponow anej 
w  czasie prześladow ań, a u Tertuliana 
zw iązanej z cnotam i teologicznym i, ab
stynencji całkow itej oraz pokuty, k tó rą

dopuszcza tylko dw ukrotnie w życiu (s. 
36-44). A utor publikacji s tarał się na 
koniec ukazać w myśli T ertu liana pew ne 
rozw iązania praktyczne, dotyczące etyki 
życia m ałżeńskiego, k tóre on trak tu je  o 
w iele niżej, niż dziewictwo (s. 45-48), 
współżycia z poganami, uczestniczenia 
w w idow iskach publicznych, n iektórych 
zawodów, służby w ojskow ej i stosunku 
do w ładzy państw ow ej (s. 45-55).

II. M i n u c j u s z  F e l i k s .  Zostało 
po nim jedno tylko dzieło O ctavius, k tó 
rego idee m oralne m ają w alor drugo
rzędny stanow iąc jedynie uzupełnienie 
do Tertuliana. W  dziele tym poszukuje 
M inucjusz Boga, a poznanie te j praw dy 
jest naczelnym  obowiązkiem chrześcija
nina. Czyny ludzkie jako wolne pow inny 
w yzw alać się w kulcie, miłości bliźniego, 
ubóstw ie i czci dla życia (s. 56-58).
III. Sw. C y p r i a n .  Jest ciekaw ą oso
bow ością III w. na  teren ie  Afryki. Po 
naw róceniu szybko zostaje kapłanem , a 
potem  biskupem  Kartaginy. Z w ykształ
cenia retor, z usposobienia praktyk-dusz- 
pasterz. Jego tw órczość ma przede w szy
stkim  w yraz pastoralny. Składa s ię  na  
nią bogata treściow o korespondencja (65 
listów), 11 m ałych traktatów , 3 księgi 
o św iadectw ie, jedno studium  o bożkach, 
zależne ideowo od Tertuliana. Jako oso
bowość kościelna reprezentu je św. Cy
prian  w zór duszpasterza, jako teolog 
w zbogaca doktrynę chrześcijańską w  
kw estii kolegialności episkopatu, w sa- 
kram entologii (choć brak tu jasności), w 
problem atyce stosunku do herezji i he
retyków , co staw ia go naw et w pozycji 
antagonistycznej do papieża Stefana. Nie 
tw orzy doktryny m oralnej, lecz w opar
ciu o  jego praktyczne rozw iązania stara 
się M. Spanneut stw orzyć pew ien zarys 
syntetyczny. Podobnie jak  Tertulian, św. 
C yprian in teresu je  się postępow aniem  
ludzkim, którego ideałem  pow inien być 
Chrystus, wzór doskonałości (s. 67 n.). 
Egzystencja ludzka przebiega w konflik
cie między dobrem i złem, a szczytem 
te j w alki jest korona m ęczeńska (s. 68-72). 
Zdaniem A utora św. C yprian kładzie w ię
kszy nacisk  na sumienie, niż na prawo 
naturalne, a w  m otyw acji podnosi rolę 
posłuszeństw a, obyczaju i praw dy (s. 72- 
-77). Grzech jaw i się tam, gdzie nadużyto 
wolności, a zaniedbano łaskę (s. 77-80). 
W  relacji Bóg — człowiek czynnikiem  
w spom agającym  osiągnięcie Boga jest 
w iara, nadzieja  i m iłość jednocząca, z 
któ rą  łączą się uczucia religijne, m odlit
wa i re lig ijne  ak ty  (s. 81-86). W  aretolo- 
gii św. C ypriana A utor starał się uw y
datnić miłość po ję tą  jako  więź b ra te r
stw a oraz synonim  hum anitatis, impli-
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kującej dwa elementy: pokój i jedność, 
ponadto cnotę miłosierdzia, cierpliwości, 
pokory i łagodności (s. 87-102). Jego trak
tat o zazdrości jest w tej epoce wyjątko
wy. Potępia skąpstwo i chęć bogacenia 
się, wychwala dziewictwo, w etyce mał
żeńskiej i rodzinnej zakazuje związków 
z poganami, nie pozwala na kontakt z he
retykami (s. 103-111). Ciekawy jest po
gląd św. Cypriana na status biskupa, 
który, jego zdaniem, nie może działać 
bez kapłanów i zgody ludu.
IV. A r n o b iu is z .  Retor łaciński. Na
wrócenie nie uczyniło go ani myślicielem, 
ani teologiem-moralistą. Dzieło Adver- 
sus nationes, napisane w IV w. stanowi 
sarkastyczny atak na mitologię i kult 
pogański. Więcej w nim jest giętkości 
słowa, argumentów ad hominem, niż rze
telnej wiedzy religijnej i znajomości 
Pisma św. W dziedzinie moralnej wyło
wić można jedynie pewne tendencje mo- 
ralizujące, które dalekie są od doktry
nalnej zwartości. M. Spanneut stara się 
ukazać antropologię Arnobiusza. Na tle 
wielkości Boga zarysowany jest dość pe
symistyczny obraz człowieka. Nędza ludz
kiej egzystencji jedyne oparcie znajduje 
w Chrystusie (s. 115-118). Środkiem osią
gnięcia zbawienia jest poznanie Boga, 
które płynie z łaski i stanowi równo
cześnie warunek nieśmiertelności (s. 117 
n.). Można odnaleźć też w analizie ludz
kiego aktu czynnik wolności, czynnik 
emocji oraz destruktywną rolę wad (s. 
118 n.). W stosunku do Boga podsta
wowe znaczenia ma postawa czci, wiary, 
posłuszeństwa i zewnętrznego kultu <js. 
119-122). Natomiast w odniesieniu do bli
źniego Arnobiusz postuluje: przebaczenie, 
miłość, łagodność, pokorę (s. 122).
V. L a k t a n c j u s z .  Urodził się około 
połowy III w. w Afryce. Uczeń Arno
biusza, nauczyciel retoryki. Po nawró
ceniu narażony był na prześladowania, 
by po edykcie mediolańskim zostać na
uczycielem syna cesarza Konstantyna. 
Autor określa Laktancjusza jako pier
wszego ex professo moralistę chrześci
jańskiego. Tertulian i św. Cyprian byli 
raczej moralnymi pragmatykami, bez pre
tensji do tworzenia doktryny. Tak samo 
Klemens Aleksandryjski, choć widzi za
gadnienia szerzej, zdąża bądź ku misty
cyzmowi, bądź ku przepisom kazuistycz- 
nym. Origenes jest mistrzem dogmatów, 
Pisma św., duchowości. Natomiast Lak
tancjusz miał wszelkie dane, by stać się 
twórcą systemu. Szeroka kultura klasycz
na, myśl jasna i wyczucie stylu czyniły 
zeń doskonałego pisarza. Jego główne 
dzieło Divinae Institutiones w VII księ
gach stanowi sumę teologiczną tej epoki.

Poza innymi dziełami (Epitome, De opi- 
iicio Dei, De ira Dei, poemat alegoryczny 
De Ave, De mortibus persecutorum), w 
których ujawnił swój talent polemiczny 
i siłę pióra, właśnie Divinae Institutiones 
w księdze V i VI prezentują świadomie 
i metodycznie traktat moralności chrześ
cijańskiej. Wznosząc się ponad prakty- 
cystyczne wywody ustalił Laktancjusz fi
lozoficzne fundamenty moralności, okre
ślając istotne elementy aktu moralnego 
(s. 146-151), mądrości, wiedzy i prawdy 
(s. 127-137), cnoty (s. 155-160), najwyż
szego dobra (s. 138-141), relacji sprawie
dliwości w odniesieniu do Boga (s. 161- 
-164) i drugiego człowieka (s. 165-171). 
Takiego systematycznego studium moral
ności nie dostarczył żaden z jego po
przedników. Jako teoretyk wnosi w tej 
dziedzinie coś zupełnie nieoczekiwanego 
— dualizm, który przenika całą jego mo
ralność, usprawiedliwia cechę „walki" o 
dobro (s. 141-145). Teoria uczuć Laktan
cjusza, która przeciwstawia się stoikom 
i perypatetykom, stanowi w literaturze 
chrześcijańskiej wyjątkową pozycję (s. 
150 n.). Definicja ofiary jako wyrazu ca
łego życia moralnego i religijnego zo
stała precyzyjniej przez niego postawiona 
niż u innych Ojców (s. 163 n.). Znamien
na jest jego koncepcja ludzkiej wspólno
ty i wiszelkich cnót społecznych, szcze
gólnie równości, humanizmu, niewinności 
(s. 165-171). Potrafił zadziwiająco, jak
mówi Autor publikacji, zaadaptować po
glądy Cycerona do nauki wiary. Miał 
bowiem znajomość dogmatu i zmysł 
chrześcijański. Terminowi „filozofia mo
ralna" nadał on treść chrześcijańską. W 
niektórych momentach poglądy jego 
brzmią zupełnie współcześnie, gdy mówi 
o uwewnętrznieniu działania moralnego, 
o wolności religijnej, znaczeniu człowieka 
i o 'zasadzie non-violence.

Dzieło M. Spanneuta jest cenną pozy
cją w badaniach nad historią patrystycz
nej nauki moralnej. Analizując poglądy 
pierwszych moralistów afrykańskich Au
tor w sposób bardzo jasny przedstawił 
obraz problemów, które w pierwszej fa
zie chrześcijaństwa II/III w. po Chr. sta
nowiły (przedmiot refleksji teologicznej 
i filozoficznej. Mamy więc ukazaną przez 
tych pisarzy ideę człowieka — jako 
stworzenia odbijającego obraz Boży i po
wołanego do zjednoczenia z Nim. Jawi 
się przed czytelnikiem idea dobra, którą 
wyraża nieśmiertelność wsparta łaską, 
wola Boża, sprawiedliwość, rozumność. 
Jest i definicja aktu moralnego oraz jego 
komponentów: woli, poznania i wyboru. 
Spotyka się próbę ujęcia normy moralnej 
w jej genezie (natura, objawienie), jej
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konceptualności (prawo) i fenomenie świa
domościowym (sumienie); pogląd na cno
tę  — zapożyczony od stoików,- w analizie 
kultu — rolę religijności, ofiary, modlitwy; 
uw ydatnienie problemu miłości i naka
zanych przez nią cnót; niebezpieczeństwa 

pasji ; zagadnienie m oralności małżeńskiej 
i rodzinnej. Na ogół — poza analizą ak
tu  ludzkiego — u w szystkich tych pi
sarzy przew ażają pouczenia praktyczne. 
Systemu etycznego nie dał chrześcijań
stw u ani Tertulian, ani św. Cyprian, Mi- 
nucjusz Feliks czy Arnobiusz. N a tym  
tle  uw yraźnia się pozycja Laktancjusza, 
k tó ry  jest pierwszym tw órcą system a
tycznej nauki m oralnej.

Podkreślając w alor om aw ianej pracy 
można by  w ysunąć pod adresem  A utora 
następu jącą  sugestię; czy nie byłoby le

piej, gdyby swoją pracę oparł na osi 
analizow ania poszczególnych problem ów 
m oralnych w przekroju wszystkich tych 
pisarzy. U niknąłby w ten  sposób pow tó
rzeń tem atycznych u każdego poszczegól
nego autora. W ym agałoby to większego 
wysiłku, bardziej drobiazgowej analizy, 
ale wniosłoby większą zw artość proble
mową. W alor te j pozycji zw iększają po
nadto cenne załączniki: tablica chrono
logiczna dat i wydarzeń, tabela cytacji 
autorów , w ykaz autorów  i dzieł w ystę
pujących w  te j monografii, indeks haseł 
treściow ych. Książka ze względu na swo
ją  treść naukow ą, staranne metodyczne 
w ydanie pow inna zwrócić uw agę każde
go teologa m oralisty i h istoryka.

Ks. Seweryn Rosik

OLIVIER DU ROY

La réciprocité. Essai de morale

Od kilkudziesięciu la t podkreśla się 
konieczność przem yślenia i przebudow a
n ia  na nowo teologii m oralnej od pod
staw. O ddźwiękiem  tych  głosów były p ró
by podejm ow ane przez tak ich  autorów ; 
jak: H irscher, Linsenmann, Tillmann,
M ausbach, H äring i inni. K rytyczne głosy 
przeciw ko dotychczasow ym  ujęciom  teo
logii m oralnej zaznaczyły się szczególnie 
w yraźnie po Soborze W atykańskim  II. 
Stw ierdza się, że są one przestarzałe, n ie
adekw atne itd. W  odpowiedzi na te  fakty  
w ielu autorów  podejm uje próby dostoso
w ania u jęć teologii m oralnej do dzisiej
szej rzeczyw istości. Jedną z tych  prób 
jest w łaśnie praca O liviera du Roy, k tó 
ra  została ukierunkow ana personalistycz- 
nie. Jak  sam  A utor stwierdza, m ateriału  
do m yślenia dostarczyli mu: M ounier, 
Ricoeur, Lacroix, Bonhoffer (s. 5). Uzu
p e łn ia ją  tę  lis tę  cytow ani przez niego 
Lavelle (s. 41 n., 113, 198), Oraison (s; 
125 n.), Evely (s. 147) itd. To w ystarcza, 
by zorientow ać się w  rozw iązaniu zasa
dniczym pracy.

Rozdział w stępny ,,Zbliżenia'’ podany 
został nieco rozwlekle, ale wprow adza 
dobrze w zagadnienie pracy. Rozdział 
drugi, zaty tu łow any ,,Spotkanie", jest 
szczególnie bogaty. U jęcie biblijne mo
ralności doskonale ustaw ia problem za
sadniczej refleksji chrześcijańskiej o dzia
łaniu moralnym, pozwala dobrze odczuć 
d ia lek tykę  praw a i łaski (s. 64 n.), pra
wa i wolności. To jednocześnie zobo-

fondamentale. Paris 1970 ss. 299.

w iązuje do ustalenia i zachow ania p ier
w szeństw a ewangelicznego spojrzenia na 
m oralność oraz doświadczenie autentycz
n ie  chrześcijańskie. Cały ten  rozdział 
św ietnie harm onizuje z perspektyw am i 
biblijnym i i m yśleniem  personalistycz- 
nym. Rozdział trzeci, zatytułow any ,,Po
rzucenie", analizuje w św ietle dośw iad
czenia chrześcijańskiego grzech i p rze
baczenie, w yznanie grzechów  będące od
słonięciem  siebie, a rów nocześnie prośbą 
skierow aną do drugiego o przebaczenie. 
To wszystko uzupełnione jest w nikliw ą 
analizą aktu ludzkiego (s. 181 n.), in
tencji i działania (s. 191 n.). Czw arty 
rozdział, chyba najbardziej nowoczesny, 
pośw ięcony został sposobom postępow a
nia. Na szczególną uw agę zasługuje w 
nim doskonałe omówienie odpow iedzial
ności m oralnej i jej determ inant. A utor 
w ykorzystuje tu  bardzo um iejętnie i śmia
ło najnow sze zdobycze psychologii, an
tropologii i socjologii. Końcowy dodatek, 
trak tu je  o problem ach z zakresu etyki 
seksualnej.

O livier du Roy doprow adził do końca 
problem postaw iony we w stępie pracy. 
Ustawił założenia filozofii personalistycz- 
nej oraz now e spojrzenia teologiczne w 
syntezę spójną. W ypunktow ał szczęśliwie 
m ariaż posłannictw a ew angelicznego i fi
lozofii personalistycznej. Co praw da, czy
te ln ik  ma wrażenie, że książka jest mu 
znana. W ynika to z faktu, iż n iektóre 
elem enty syntezy A utora znajdują się  u


